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«WIELKOPOLANIN* wychodzi»codziennie z wyjątkiem 
miedziel ; świąt. — Przedpłata na pocztach: kwartalnie 
1,25 mk. z odnoszeniem do domu 1,62 mk. — Inseraty 
od wiersza drobnego 25 fen. — Rękopisów się nie zwraca. 

Z dodatkiem niedzielnym 

„Ognisko Domowe“, 

Przedpłata w Poznaniu: kwartalnie 1,20 mk., z odnoszeniem 

do domu 1,45 mk., miesięcznie 40 fen., z odnoszeniem 50 fen 
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Zwyciężony zwycięża! 

Wtracony do więzienia w Ostrowie, 
wygnany z ziemi ojczystej i banitowany 
z granic rzeszy niemieckiej książę Ko- 
ścioła, mąż idei kardynał Ledóchowski 
zdawało się stracił znaczenie dla rzeszy 
niemieckiej. Prusy pozbyły stę wielkie. 
go przeciwnika. 

Krzywda się stała — a krzywda 
żyje, nle umiera i dopomina się wyma: 
zania. 

„Eminencja zechce zapomnieć o tem, 
so było! Gdy stał się fakt godny ubo- 
łewania nic o tem nie wiedziałem,* mé- 
wił młody wówczas cesarz Wilhelm od- 
wiedzejąc w Rzymie naszego kardynała. 
Zdawaóćby się mogło, że słowa cesarskie 
usposobią Niemców przychylnie dla me- 
ża zasad i idel ale zdeprawowana 
dusza niemiecka nie umie takich zalet 
oceniać. 'Tak jak kipiała nienawiścią do 
żywego, taką płonie złością na myśl, że 
zwłoki naszego księcia Kośsioła maja 
powrócić do grodu, w którym zasiadał 
Jako nasz zwierzchnik 1 w którym do- 
czekał się gorzkich chwil prześlado: 
wania. 

Pisma niemieckie wszystkich odcle- 
mi a szczególaie wszechniemieckie 1 ży- 
dowsko masońskie pienią się ż pasji na 
myśl, że ciało kardynała ma do nas po- 
wrócić. 

I ten ich bezrozumny gniew to naj- 
większy tryumf, jaki oad zmarły kar- 
dynal-wyznawea. 

Nie my czynimy demonstracje, lecz 
właśnie te pisma jemu wrogle oddają 
mu najwyższy hołd. Oae muszą uznać 
że wielka idea wierności dla zasad Ko 
ścioła, dla której kardynał Ledóchowski 
olerpisł, otrzymała przez banicję, przez 
rungen płomienne świadectwo. 

ne się obawiają, że ta idea ożyje I 
potężnym porywającym  zajaśnieje bla- 
skiem z chwilą gdy śród bicla dzwonów 
wprowadzać bedziemy śmiertelne szczątki 
nieboszczyka Arcy pasterza. 

{Cid Campeador nawet po śmierci 
zwyciężał niewiernych. Zafste nasz kar- 
dynał tak samo zwycięża szczękającą zę- 
bami z trwogi, pieniącą się w pasji zgra- 
Je masońsko żydowską. 

Te ujadania, te lęki, te blade stra- 
chy to największy tryumf idei, dla któ. 
rej żył i cierpiał nasz Kardynał. 

K za grobu mści sig krzywda jemu 
wyrządzona, méol się bez jego woli, lecz 
z woli Opatrzności, która nie rychliwa, 
ale sprawiedliwa. 

Ten niezwykły niepokój w wrogłej 
Kościołowi i nam prasie niemieckiej jest 
wprost zdumlewajaoy. 

Wielki Kardynale, zwyciężono cię 
pozornie, teraz mnożą się świadectwa i 
zmaki, żeś ty był zwyołęscą. 

7 2.200 ce 

Nabytki komisji kolonizacyjnej 
w roku 1910. 

Wobec zbliżających się obrad sejmo- 
wych nad memorjałem komisji koloniza- 
cyjnej za rok 1910, podajemy poniżej 
dokładniejsze szczegóły co do nabytków 
komisji w r. 1910. 

Według sprawozdania przedłożone- 
go sejmowi, ofiarowano w ciągu roku 
1910 komisji kolonizacyjnej 342 dóbr, 
obejmujących 103,448 haktarów 1525 go- 
spodarstw włościańskich, obszaru 17,753 
ba, razem więc 867 posladłośsi, obszaru 
121,201 ha. w celu sprzedaży. 

Przeciętny obszar oflarowanych dóbr 
wynosił w r. 1905: 354 ha, w r. 1906: 
278 ha., w r. 1907: 339 ha., w r. 1908: 
403 ha., w r. 1908: 348 ha., w r. 1910: 
802 ha. 

Ogółem zaoflarowano komisji ziemi: 

w r. ha. mil kwadr. 
1905: 136,230 czyli 24 
1906: 130,259 PUSTY 
1907: 166,537 » 29, 
1908: 123,595 » 21%, 
1909: 126,614 »  221/5 
1910: 121,201 oa 

W liczbie 121,201 ha. zaoflarowa- 
nych komisji w r. 1910 mfeéct się 153 
posładłości (25,987 ha.), których zakupu 
komisja już w dawniejszych latach od- 
mówiła, jako nie nadejących stę do ko: 
lonizacji. 

Zaoflarowanie gospodarstw włościań- 
skich w r. 1910 wynosiło 14,6 proc. (w 
r. 1909: 13,7 proc.) ogólnego zaoflarowa- 
nia ziemi. 

W roku 1910 nabyła komisja jeden 
cały klucz, 7 dóbr rycerskich, — w tem 
2 domeny państwowe 1 2 domeny kla- 
sztorne — 12 innych dóbr (w tem 3 do- 
meny państwowe i 1 klasztorną), razem 
obszaru 13 160 ha. 1 33 gospodarstwa 
włościańskie, obszaru 1,738 ha. razem 
więc 14898 hektarów. Jeden z grun- 
tów nabyty został w sprzedaży przymu- 
sowe], reszta z wolnej ręki. 

Nabytki ogólne komisji wynosiły: 

w r. ha. za mk. 
1905: 34,661 4,1030,423 
1906: 29,670 4,2214,151 
1907: 9,390 1,4160,774 
1908: 14,093 1,6644,475. 
1909: 21,085 2,6827,616 
1910: 14,898 1,6595,669 

Z obszaru 14,898 ha. nabytego w 
r. 1910 przypada na obwody rej. 
kwidzyński: 7,020 ha.za 5,967,900 m. 
poznański: 3,110 ha. za 3,692,695 m. 
bydgoski: 4,768 ha. za 6 935,074 m. 
razem 14,898 ha. za 16,595,669 m. 

Z nabytych posiadłości znajdowały 
się 3 dobra (w tem jeden majątek ry- 
cerski) 1 13 gospodarstw włościańskich 
w obszarze ogólnym 1366 ha. (. 9,2 
pros. ogólnego nabytku) w rękach pol- 
skich; csna za nie zapłacona wynosi 
2 053 250 marek. Obszar tych trzech dóbr 
wynosi 842 ha, czyli 6,4 proc. ogólnie 
w r. 1910 nabytych dóbr (w r. 1909 
5 dóbr z 2505 ha; w r. 1908: 4 dóbr 
z 1295 ha.; w r. 1997: 4 dobra z 1083 
ha.; w r. 1906: 7 dóbr z 1706 ha.; 
w r. 1905: 7 dóbr z 1238 ka.) 

Razem z nabytkami z lat poprze- 
dnich, obejmują nabytki komisji koloni- 
zacyjnej w konsu r. 1910: 

a) dóbr: 358 455 ha. (93 proc. ogól- 
nego obszaru) za 329 742 307 mk. 

b) gosp. włośc. 27005 ha. (7 pros. 
ogólnego obszaru) za 37 026 741 mk. 

Razem 385 460 ha. (czyli 67 %;, 
mil kwadr) za 366 769 048 mk. 

Z nabytków w ogóle (do końca r. 
1910) pochodziło : 

Z rąk niemieckich : 492 dóbr 1 314 
gospodarstw włościańskich, _ obszaru 
274546 ha. (71,2 proc. ogólnego na- 
bytego obszaru) za cenę 278 127 053 mk. 
(75,8 proc. ogólnej ceny kupna). 

Z rąk polskich: 191 dóbr 1 223 
gospodarstw włościańskich, _ obszaru 
110914 ha. (28,8 proe. ogólnego obszara 
nabytego) za cenę 88 641995 mk. (24,2 
proc. ogólnej ceny kupna). 

Dobra, nabyte z rąk niemieckich, 
obejmują razem 256505 ha., 191 dóbr, 
nabytych z rąk polskich, obejmują 
101 950 ha. czyli 28,4 pros. obszaru dóbr 
wogóle nabytych. 

Przeciętna cena, płacona za hektar 
przez komisję w r. 1910, wynosiła za 
dobra 1034 mk. a za gospodarstwa wło- 
ścłańskie 1718 mk; przeciętna zatem 
ogólna 1114 mk. za hektar. 
> Przeciętna cena za 1 hektar wyno- 

siła : 

stępców prasy, objaśniała p. 

w 1905 roku 1184 marek 
:; (1908: =, 1423: -;,, 
= 190725; 1508: 
„1908, 1181, 
„ 1909 ,, 1313, 
2 1910..%; EELS: tir 
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Z okazjl 25 rocznicy założenia ko- 
misji kolonizacyjaej pisze ,Rheinisch- 
Westfälische Zeltung* : 

Komisja kolonizacyjna uskuteczniała 
nietylko wewnętrzną kolonizację w  la- 
tach ostatnich niemal zupełnie na koszt 
niemieckiej posładłości złemskiej, lecz 
stol ona obecnie bezpośrednio przed koń- 
ćem. Ciężka troska napełnia w roku 
jubileuszowym naszą ludność wschodnio- 
kresową, której całe życie gospodarcze 
dostrojone jest do dzieła kolonizacji I z 
nią fak najściślej słę zrosło. Nowy 
zwrot w pruskiej polityce antypolskiej 
jedenasty w dziejach ostatnich lat stn— 
oznaczałby dla tysłąców niemieckich 
przemysłowców i gospodarczy gospodar- 
czą ruinę. 

W najbliższym czasie będzie i mus! 
być wreszcie postawiony na porządek 
dzienny sejmu memorjał komisji koloni- 
zacyjnej. Obowiązkiem jest partji naro- 
dowych, przypomnieć prezesowi mini 
strów jego podpis pod ustawą z dn. 20 
marca 1898, maszym kresom wschodnim 
nowej dodać nadzieji 1 rządowi rzucić 
ostatnie nasze słowo: „Musi być wy- 
właszczenie 1 to natychmiast !* 

Srnec SR APR a 

Drugi Zjazd Delegatek 
Zjedn. Tow. Kob. Oświatowych 

ma Rzeszę niemiecką 

zagalla wczoraj na sali hotelu Francu- 
skiego 1 objęła przewodnictwo p. Slo- 
mińsk a, przewodnicząca Głównego za. 
rządu z Poznania. Po stosownem powita- 
taniu pań delegatowanych, gości 1 za 

łŁ cel po- 
słedzenia i ebowiązki kobiety, na której 
przecież spoczywa misja wychowania 
pokolenia. 

Sprawdzeniem legitymacji delegowa- 
nych zajęła się pant Suchocka 
z Pleszewa. Przybyły 33 delegowane 
z 41 głosami razem, oraz dla informacji 
kilka pań delegatek z Towarzystw nie 
należących do Zjedn. 

Protokół z zeszłorocznego zjazdu od- 
czytała sekretarka p. Głowacka. 

Podjęte starania, aby przyłączyć 
berlińskie Tow. oświatowe żeńskie do 
sk rowy pozostały, ze względu na 

ektóre trudności, bez rezultatu, lecz 
Zarząd główny sprawy tej nie spuścił 
z oka. 

Przy końcn r. 1909 liczyło Zjedn. 
1237 czlonköw w 12 Towarzystwach. 
W ciągu r. 1910 przyłączyło sig 6 Tow. 
z 363 ezłonkami. Należy więc teraz do 
Zjedn. 18 Tow. z 1584 członkami. Przy- 
łączyło się także do Zjedn. Towarzystwo 
Ziemlanek, co powitać mależy z zadowo- 
leniem. Tow. Ziemianek ma za zadanie 
szerzenie oświaty śród ludności wiejskiej. 

Ze stanu kasy referowala pani Star- 
kowa. Dochodu było z remanentem z 
1909 r. mk. 1437,73, rozchodu mk. 
1429,00 przechodzi na 1911 r. mk. 8,73. Na 
wnłosek p. Klary Paczkowskiej udzieliło 
zebranie pokwitowania Zarządowi. 

Poszezególne Tow. uskarżają sie na 
brak osóbchętnych do pracy na polu oświa- 
towem 1 w Tow. samych. Pani przewo: 
dnicząca zachęca do plelegaowanla śpie- 
wu swojskiego, który niestety zmuszony 
jest chronić się w mury domowe. 

Panie Teskowa z Bydgoszczy 1 Szał- 
kowska zapytują się, dla czego Towa 
rzystwa założone przeważnie z inicjatywy 
Zjednoczenia, nie wstępują do tegoż 

Zjedn. Ze strony Zarządu głów. 1 z 
pośród zebranych dano odpowiedź, że 
zwłaszcza w pierwszych początkach 
istnienia Tow. okazują stę pewne ku te- 
mu przeszkody. 

Bardzo umiejętnie ujęty, obszerny 
referat: ,Stanowisko Zarządów poszcze- 
gólnych stowarzeszen do Zjedn. i jego 
zadań* wygłosiła z Słomińska, podaw- 
szy w końcu dwie uchwały. 1) By 
ustawy 1 uchwały Zjedn ściśle były 
przeprowadzane. 2) By organ Związku 
„Zjednoczenie* każdy członek też rzeczy- 
czywiście regularnie otrzymywał. Wyraża- 
no też życzenie, aby artykuły w „Zje- 
dnoczeniu* pisywane były w przystę- 
pniejszym stylu. 

Do Zarządu gł. wybrano ponownie 
na wniosek p. Moszczeńskiej ustępujące 
panie: WI. Boninową z Czerska, 
Z. Sterkową 1 A. Słomińską z Poznania, 
zaś w miejsce pani Teskowej, która urząd 
złożyła, wybrano p. hr. Helenę Bnińską 
z Pietronek. Do komisji rewizyjnej wy- 
brano pp. Wolską z Kościana, Paczkow- 
ską z Poznania i Langową z Ostrowa, 
a jako zastepezynie p. dr. Gantkowską 
z Poznania. 

Pod wnioskami wyraża X. prob. 
Mieczysław Różycki z Gnina życzenie, 
by w poszczególnych Tow. zaprowadzono 
to, czego szkoła pruska nam nie daje, 
tj. naukę pisania polskiego dla młodzie- 
ży, lecz podług jednolitego systemu. 

Pani Żmudzińska z Krobi zapytuje 
się, czyby nie można wpłynąć na posłów 
tak naszych jak 1 katolickiego Centrum, 
by sie starali o przywrócenie w szkołach 
naszych nauki religji w polskim języka. 
Liczne zbrodnie, to skutki braku tej wła- 
śnie nauki w ojczystym języku. 

Na wniosek p. Paczkowskiej podzłę- 
kowały zebrane delegatki Zarządowi za 
owocną pracę. Uchwaliły wysłać p. WŁ. 
Bełzie w Warszawie telegram narodowy 
ako podziękowanie za hojne zasilanie 
Ibljotekl zjed. cennemi dziełami. 

Po prawie 3 godzinnych obradach 
zamknęła p. Przewodnicząca zjazd, wy- 
rażając podziękę delegowanym, gościom 
1 prasie, oraz życzeniem: do widzenia 
na przyszłym|zjeździe 1 staropolskiem po- 
zdrowieniem. 

a mT ER TC en 

Stesunki polsko-czeskie. 
I 

Okoliczności dziejowe złożyły się 
tak, że raz tylko, w tysiącletniej prze- 
szłości, Ozesi szukali Polaków, a Polacy 
— Qzechów ze szczerością, do jakiej 
zmuszał obie strony realny interes. By- 
ło to właśnie w pierwszej połowie XV 
stulecła, na załamaniu sie średniowiecza, 
w epoce husytyzmu. 

Przedtem, za panowania Piastów, 
stosunki obu narodów były niemal za- 
wsze wrogie. Czesi napadali na niezor- 
ganizowaną lub zdezorganizowaną napa- 
dami dziczy wschodniej Polskę, łapiąc 
i grablac bez pardonu. Małopolska, 
dzielnice szląskie przechodziły z rąk do 
rąk. Wiemy, ile mozołu, poświęceń 1 
wytrwałości kosztowało Łokietka wydo- 
bycie ojcowizny z pod obucha sasla- 
dów. Polska była słabsza kulturą £ 
porządkiem państwowym; tak byó mu- 
stało. 

Potem, gdy husytyzm dogorzał, gdy 
panowanie Jerzego z Podjebradu 1 Ja- 
giellonów, próby czeskiej samodzielności 
narodowo-peaństwowej zakończyły sie 
wreszcie woieleniem Czech do monarchii 
Habsburgéw, nie mogło być już mowy 
o jakichkolwiek stosunkach. Polska by- 
ła penstwem nlezależaem 1 potężnem, 
Czesi od XVII stulecla, od Białej Gó- 
ry stali się już tylko ludem w niewoli. 
Po rozbiorach Rzeczypospolitej spotkall 
się Polacy z Czechami w Galicji, w wa- 
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' pankach szczególnych. Urzędnicy cze- 
soy przybyli w mundurach cesarsko-wie- 
deńskich i pono spełniali urzędy aż 
madto gorliwie... Czasy te przeszły. 

"Tylko raz jeden w okresie Grun- 
waldu, w czasach gdy rozpoczynało się 
nowowiecze, jakby nowe formacje państw 
europejskich, w epoce „Sturm und 
Drang'u* obu narodów: Ozeskiego 1 Pol- 
skiego, gdy przed kosami I wozami Ta- 
borytów 1 Sierotek świat niemiecki u- 
mykał i żegnał się jak od djabła, a ry- 
cerstwo polskie pod przewodem Zawiszy 
Ozarnego zdobywało złote ostrogi, tylko 
wtedy, raz jeden. stanęło „zjednanie* 
polsko czeskie. A było podwójne: pły- 
mące 1 z instynktu narodowo-pobratym- 
czego 1 z rachuby politycznej. aki 
grunt podwójny powinien był dać sku- 
tek; dlaczego nie stanęło wtedy wielkie 
państwo słowiańskie reki gd je tak), 
to powinna oświetlić historja husytyzmu 
w związku z dziejami współczesnej Pol- 
ski Jagiellońskiej. 

Grunwald, pogrom Zakonu Teuton- 
skiego — w Polsce, rewolucja husycka 
w Czechach. Fakty prawie jednoczesne. 
Miemczyzna zagrożona. Cesarz nlemle- 
skl Zygmunt Luksemburczyk miał o 
ezem myśleć. Pod wpływem powodze- 
mia oręża polskiego duch nie-niemiecki 
wstaje i rozgląda się. Praga zaczyna 
patrzeć na Kraków. Huss permis be e 
z Jagiełłą. Sobór w Konstancji odrzuca 
protest Polaków przeciwko wiarołomnej 
egzekucji Hussa. Samego króla polskie- 
go znieważają na tym soborze urągli- 
wym pamfletem zapłaconym przez Krzy- 
żaków, a mile widzianym przez świat 
zachodni Falkenberga. Dzłeje zaczyna- 
ja łączyć ducha czeskiego z polskim, po- 
ezucle Żyżki z poczuciem Dobiesława 
Puchały. 

Trzy były stronnictwa, trzy głosy 
miarodajne w Polsce ówczesnej: król, 
Wielkopolska i Małapolska. 

Król Jagiełło sedziwy, zgrzyblaly, 
ale do końca uparty i ostrożny, z głębo- 
kiem przywiązaniem do swego  plemie- 
nia, z nienawiścią do Niemców. 

Panowie Wielkopolscy: Nałęcze, O- 
drowąże, Sędziwoj Ostroróg, Abraham 1 
Jędrzej Zbascy, Jan Strasz w połączeniu 
z niezadowolonymi małopolanami, jak z 
Spytkiem Mielsztyńskim- stanowili stron- 
miotwo narodowo-liberalne. _ Otoczenł 
zblizka przez Niemców, z całą bezwzgle 
dnością dążyli do sojuszu z Czechami. 
Kacerstwo husytów bynajmniej ich nie 
przerażało i przeciwnie utrzymywali po 
dworach misjonarzów husyckich. 

Trzecia partja, klerykalna, oligar- 
ehöw małopolskich. Przywodził im po 
trzykroć obdarowany kapeluszem kardy- 
nalskim Zbigniew Oleśnicki. Ci stali na 
gruncie bezwarunkowego posłuszeństwa 
kurji rzymskiej, a obniżenia zakresu 
władzy królewskiej. Nasz kardynał nie 
był ani Richelieu m, ani Mazzarlni m, 
którym dostojność urzędu rzymskiego 
mie przeszkodziła była zawierać w inte- 
resie Francji sojuszów z protestantami 

Niemiec contra Austrji. Kardynał Zbl- 
gniew Oleśnicki był bezwarunkowym 
wrogiem husytów, jako kacerzów. 

Cesarz Zygmunt Luksemburozyk, 
plerwszy twórca podziału Polski pomię- 
dzy sible, krzyżaków i plastöw  szlą- 
skich, podsadził minę. Podjudzil wiel- 
korządcę Litwy, brata Jaglellowego, nie- 
spokojnego Swidrylellg i krzyżaków do 
wojny z Jagiełłą. Z dwu stron napa- 
dnięto na państwo. 

Wtedy polityka polska oddała kontr- 
miną. Wobec napaści  krzyżaków 
stronnictwo narodowe w radzie królew- 
skiej zwyciężyło. Zawarto przymierze 
z husytami przeciwko Niemcom. Bylo 
to w r. 1433. 

Poszły sztraszliwe zastępy Tabory- 
tów 1 Slerotek pod Janem Pardusem z 
Horki I księdzem Bedrzychem ze Stra- 
żnic, pod Janem Ozapkiem z Sanu, po- 
szło razem rycerstwo pclskie z Sedziwo- 
jem Ostrorogiem, wojewodą Poznańskim 
1 Dobkiem Puchałą na czele. Przeszli 
przez Slazk, marchję brandenburską na 
Prusy ido Pomorza, pod Tczew 1 Gdansk, 
klasztor Oliwę, „piekąc ludzi żywcem*, 
a „panów i czeladź słekąc na tak drobne 
kesy, że można je było w koclel lub 
w garnek włożyć”, razem ‚‚furla Bohe- 
młae i impetus Polonlae.* Połączone 
wojska stanęły nad brzeglem morza, 
gdzie się odbyło mnogle pasowanie na 
rycerzów, przyczem wielu z husytów za- 
brało z sobą po butelce wody morskiej 
na pamłątkę. Nie pierwszy raz hufce 
czeskie były wtedy nad Baltykiem; 
przecłeż król Ottokar założył był dwa 
wieki temu miasto Królewiec. 

cman LAE ZAJE WERON 

Szpiedzy w Towarzystwach. 
W Wejherowie prezes Towarzy- 

stwa Młodzieży kupieckiej odebrał man- 
dat karny na 10 marek za to, że na po- 
słedzeniu jednem był wykład polityczny 
o powstaniu listopadowem. Młodzież 
kupiecka jako Towarzystwo niepolityczne 
rzekomo wykroczyła przeciwko ustawie 
o stowarzyszeniach, a ponieważ prezes 
na to pozwolił, więc na niego nałożono 
karę. Owo posiedzenie odbyło się natu- 
rałnie w zamkniętem gronie, a byli o- 
beoni tylko sami członkowie i jeden gość 
nadzwyczajny. Jakim więc sposobem 
dowiedziała się policja o tem, co się 
działo na posiedzeniu? Odpowiedzi na 
to nie ma innej, jak tylko ta, że w na- 
szych Towarzystwach mamy szpiegów, 
którzy robią donosy. — Jest to rzecz 
nad wyraz smutna, jeżeli aż tak marne 
kreatury pomiędzy nami istnieją. Tro pić 
je też powinniśmy na każdym kroka, a 
łotrom takim uczciwy człowiek już ni- 
gdy w Życiu ręki podać nie powinien. 
Czyn taki łotrowski równa się zdradzie 
Ojczyzny, bo. też jest zdradą sprawy na- 
rodowej, a za taką podłość nie ma 
dość pogardy. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Następca tronu wraz z 

żoną udaje się w połowie maja do Pe- 
tersburga na uroczystości urodzin car- 
skich. 

— Komisja budżetowa sejmu pru- 
skiego obradować będzie, wedle „Tägl. 
Rundschau* w dnin 5 maja nad memo- 
rałem komisji kolonizacyjnej za rok 1910. 
Obrady w plenum nad tym memorjałem 
odbywać się będą, wedle tego samego źró- 
dła, około połowy maja. 

Rosja. Rosja czyni daleko idące 
przygotowania do wojny z Chinami. Mi. 
nister Kokowcew wyjechał do Paryża, 
aby starać się o nową większą pożyczkę 
na cele wojenne. Minister wojny 1 ma- 
rynarki udają się w najbliższych dniach 
na Daleki Wschód, aby przeprowadzić 
inspekcję armji. Na czele Czerwonego 
Krzyża na czas wojny stanie b. prezes 
Dumy Guozkow. Sfery rządowe uważa- 
ją, że w ten sposób zabezplecza Czerwo- 
ny Krzyż przed takiemi kradzieżami, ja- 
kie miały miejsce podczas wojny rosyj- 
sko Japońskiej. 

— Bawiacy obsonłe w Charbinie, b. 
prezes Damy, Guozkow, oświadczył w 
wywiadzie korespondentowi „Russk. Sło- 
wa“, że uważa ustąpienie Stołypina za 
nieuniknione, a jako jego następcę prze- 
widuje sekretarza stanu, Kokowcewa. 
Guczkow przewiduje komplikacje  poli- 
tyczne na Dalekim Wschodzie w cozasle 
najbliższym. 

Austria. Stan cesarza jest stale 
powy nz piątek odbył cesarzdłuższą 
przechadzkę, podczas zaś pobytu na 
Węgrzech weźmie udział w licznych po- 
lowaniach. Dzłenniki niezależne ganla 
ostro ministerjam spraw zagranicznych 
za dzłałalność jego w sprawie prójelito- 
wanego, a następnie odwołanego zjazdu 
cesarza z królem Plotrem serbskim w 
Budapeszcie. „Neues Wiener Journal* 
twłerdzi nawet otwarcie, że ministerjum 
spraw zagranicznych doznało poprostu 
kompromitacji w tej sprawie. 

-— Król Piotr serbski 1 król Ferdy- 
nand bułgarski — według ostatnich in- 
formacji — przybędą do Wiednia w 
jesieni. Król Mikołaj czarnogórski zaś 
przyjedzie w lipcu, ażeby odbyć kurację 
w  Badenie pod Wiedniem, zaleconą 
mu przez lekarzy po ostatniej cho- 
robie. 

Framcja. Prezydent Fallióres w 
powrocie z Tunisu wylądował w sobotę 
w Toulonie. 

— Rada ministrów postanowiła nie 
pozwolić na pochody i demonstracje | u- 
liozne dnia 1 maja. Jak przypuszczają, 
rada otrzyma w poniedziałek odpowiedź 
od Tow. kolejowych co do przyjęsła z 
powrotem do pracy oflcjalistów, wydalo- 
nych za udział w bezroboclu, rozważy je 
we wtorek, a w środę prezes gabinetu 
Monis, wezwie przedstawicieli Tow. na 
naradę. 

Portugalja. Z Lizbony donoszą, 
że monarchiści napadli na skład prochu 

w Figueroa, jak również, że w Wizeu 
odkryto spisek monarchistyczny, do któ- 
rego wolągnięto już wielu mieszkańców 
miejscowych 1 żołnierzy, mających w 
chwili wybuchu powstania zniewolić te- 
warzyszów swych, wyznających zasady 
republikańskie, do pozostania w kosza- 
rach. 

Serbja. Odwołanie zjazdu króla 
Płotra z cesarzem Franciszkiem Józefem 
w Budapeszcie wywołało wielkie wraże- 
nie i podzialalo przygneblajaco na sfery 
miarodajne. Niektóre pisma wyrażają 
żal z powziętej bez zastanowienia agl- 
tacji przeciwko podróży królewskiej 1 
mniemają, 'że spotkanie uległo tylke 
zwłoce. Dojdzłe ono do skutku podezas 
pobytu cesarza Franciszka Józefa w 1- 
schlu, gdzie nie należy spodziewać się 
jakichkolwiek demonstracji. 

Włochy. We włoskich kołach dy- 
plomatycznych twierdzą, że pomiędzy 
wielkiemi mocarstwami odbywa się o- 
becnie ożywiona wymiana depesz w 
sprawie marokańskiej. Wymiana ta e- 
pinjł wskazuje, że tak Niemcy, jakoteż 
Austrja 1 Włochy, zgadzają się na to, 
aby wyprawa wojskowa Francji do Fe- 
zu ograniczyła się tylko do przywröoe- 
nia tam porządku, żadne bowiem me- 
carstwo nie życzy sobie wznowienia za- 
targu marokańskiego, ani też zwoływa-' 
nia peng wje w tej sprawie. 

— W Turynie otwarto w sobotę 
międzynarodową wystawę przemysłową 
w obecności pary królewskiej. 

Turcja. Lada chwila zerwane ze- 
staną dyplomatyczne stosunki mię 
Turcją a Czarnogórą. Poseł w Cetyn 
1 poseł w Konstantynopolu otrzym 
wskazówki, aby opuścili natychmiast swe 
posterunki. 

Ameryka. Rewolucjoniści me- 
ksykańscy oblegają -miasto Mazatlan. 
Przecieto dowóz wody do miasta. Kane- 
nierka meksykańska ostrzeliwała pozycje 
rewolucjonistów, ale skutkiem protestu 
konsulów zagranicznych, zaprzestała e- 
gnia 1 odpłynęła. Komunikacja koleje- 
wa przerwana. Mosty spalono. Z El Pa- 
so donoszą, że zawieszenie broni ma byś 
przedłażone jeszcze na 5 dni. 
EST ZARYS AE NCEA TR TAL 

Wiadomości z blizka i z daleka. 
Poznań, dnia 1 maja 1911. 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polska! 

* Biuro Związku Narodowogo znaj- 
duje się przy ulicy Dolnej Wałowej ar. 
1 na I piętrze. Biuro jest otwarte we 
wszystkie dni powszednie z wyjątkiem 
soboty od 4—5 po połndniu. 

Walery Łebiński, 
Główny sekretarz Związku Narodowego. 

* Biuro „Straży” znajduje się przy 
ulicy Rycerskiej nr. 12 na wysokim par- 
terze. Bluro jest otwarte od godz. 12—2 
w poładnie 1 od 5 1 pół do 6 1 pół wie- 
czorem. Telef. nr. 1640. 

Dr. F. Schroeder, ul. Rycerska 2. 
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Tajemniczym Śladem, 
Powieść z francuskiego. 

(Qiąg dalszy.) 
Wziął znowu w rękę protokół śle- 

dztwa plerwlastkowego, przeczytał go 
znowu z największą uwagą 1 następnie 
przejrzał jeszcze zeznania współlokato- 
rów, sąsładów starca z ulicy Kanoniczek. 
Praca ta trwała dość długo. Kiedy nie 
kiedy błysk jakiś nagły przemknął w 
jego spojrzeniu, ale trwało to krótko i 
zaraz znowu flzjognomia odzyskiwała wy- 
raz zmordowania. 

Podnosząc i zbijając jeden za dru- 
gim zarzaty, oe mu się nasuwaly, 
rozważając najgruntowniej wszystkie za 
1 przeciw argumenty, obmyślając najroz- 
miaitsze sposoby zdolne doprowadzić do 
wykrycia prawdy, znalazł sie pan de 
Presmenil w tem położeniu, że nie wie- 
dział co począć. Sprzeczności co krok 
mapotykane, wydawały się niepodobnemi 
do pokonania. 

Z dziesięć razy przynajmniej przej- 
rzał już akta rozłożone na stole, a tak 
był w rozmyślaniach pograżony, że nie 
ezuł wcale zmęczenia, że nie spostrzegł, 
iż dzień już robić się zaczął. 

Stracił noc całą bez żadnego ważniej- 
szego postanowienia, ale przebiegając 
te ogromne pole hypnotez, uprzątał 
grunt i wypracowywał program dala- 
łania. 

Pozostawało tylko nakreślić szybko 
ostateczny plan postępowania. 

Skoro czwarta wybiła, pan de Pres- 
menil złożył papiery, podnłósł się z fo- 
telu, ażeby pochodzić trochę po pokoju 
{ rozprostować znużone członki, nagle 
jednak zatrzymał się i zasiadł znowu 
przy biurku. 

Twarz jego wyrażała w tej chwili 
wielkie zadowolenie. Zebral myśli 1 pe- 
wną ręką zapisał w motatniku co na- 
stępuje: 

1) Gdzłe zbrodnia została popel- 
niong?... 

2) Przez kogo?... 
3) Kiedy?... 
4) W jaki sposób została dokonaną?.. 
5) Co było przyczyną mordu?... 
Zadawszy sobie te pięć pytań, pan 

de Presmenil — postanowił rozpatrywać 
je następnie ściśle w tym porządku, w 
jakim stawione zostały. 

Zdziwi zapewne niejednego, dla cze- 
go kwestja, co było przyczyną zbrodni, 
na sam ostatek została odłożoną. 

Każdy sędzia śledczy od tego py- 
tania zwykle rozpoczyna każdą sprawę 
kryminalną. 

Ale, powtarzamy raz jeszcze, pan 
de Presmenil nie chcłał być niewolni- 
kiem rutyny, a miał istotnie ważne po- 
wody kończyć na tem, od czegoby ka- 
żdy Inny rozpoczyzał. . ; 

Mordercy pana Francois nie chodzi- 
ło, zdaniem jego, o kradzież, skoro w 
biurka ofiary przy ulicy Kanonlcaek, | 
znaleziono przekaz na sto tysięcy fran- 
ków... 

Skonstatowano również, że żaden 
cenniejszy przedmiot należący do niebo- 
szczyka nie został zabrany. 

Możnaby przypuszczać, że jakaś 
nagła niespodziewana przeszkoda, nie 
pozwoliła przestępcy skorzystać z doko- 
nanej zbrodni, ale w takim razie, ojciec 
Andrei powinien był być zabitym w 
mieszkaniu swojem, 

Możnaby przypuścić, Ze zemsta u- 
zbrolła rękę zabójcy, ale znowu samo- 
tne, spokojne życie, jakie prowadził pan 
Franęols, llczne zeznania na korzyść o- 

| flary 1 jego charakteru, zbijały te przy- 
puszczenia. 

Okolo druglej po południu, pan de 
Presmenil udał sig do pałacu sprawle- 
dliwości i zasiadł w gabinecie swoim, 
małym ponurym pokoiku z oknem na 
bulwar pałacowy wychodzącym. 

Chociaż akta śledcze znał już prawie 
na pamięć, zabrał się znowu, po raz 
bodaj trzydziesty, do przeglądania tako- 
wych. 

Naraz przerwał czytanie, jak gdyb 
uderzył go szczegół, którego dotąd io 
zauważył. 

Szczegół ten zdawał się mleć ważne 
jednakże znaczenie. 

Rzecz obojętna niby zupełnie, od- 
nosząa sie do nazwiska jednego ze 
świadków przestuchiwanych, wzbudziła 
to ździwienie w sędziu śledczym. 

Było to duże I w nawiasie. 
To du2e I miało swoje znaczenie; z 

tego znaku pan de Presmenil dowiedział 
się bowiem, iż świadek był „wskaziele- 
tem“, to jest, że należał do drobnych 
przemysłowców ulicznych, którzy, za 
pewne ze strony administracji ustępstwa, 
dostarczali różnych wiadomości władzy 
bezpieczeństwa publicznego. 

Sędzia śledczy, pewny z tego ko- 
rzyści dla sprawy, napisał też zaraz kił- 
ka wierszy, włożył je w kopertę, za- 
dzwonił na służącego i kazał mu pójść 
do policji. 

Słaga wyszedł. 
Przed pożarem z 1871 r. zabudowa- 

nia prefektury stykały się prawie z za- 
budowaniami pałaca sprawiedliwości. 

Ciemne, wązkie korytarze jednoczy- 
ły, że się tak rzec godzi, świątynię Te- 
midy z przybytkiem Argusa, 

Komunikacja pomiędzy sądem z pre- 
fakturą mogła wtedy tak być szybką 
i łatwą jak tego potrzeby tych dwóch 
ważnych Kb wymagaja. 

W kilka już minut służący powrócił 
też z odpowiedzią, a pan de Presmenil 
podszedł do okna, ażeby je odczytać, ale 
zanim zdażył to uczynić, posłyszał dy- 
skretne pukanie do drzwi i zaraz ujrzał 
jaklegos w nich człowieka. 

Przybyły skłonił się z uszanowa- 
niem 1 z swobodą pewną. 

— Czy to pan fested tą osobą o któ- 
rą zapytywałem naczelnika słażby bez- 
pleczenstwa ? 

— Tak, panie sedzio, byłem wła- 
śnie przypadkiem w biurze, gdy odezwę 
psńską przyniesiono i stawiam się na 
rezkazy. 

— Nazywasz się pan Beaudoln ?... za- 
pytał pan de Presmenil swego Iinterle- 
kutora. 

Przybyły skłonił się po raz drugł, 
a sędzia przeglądając różne papiery roz- 
łożone na blurku i niby czegoś w nich 
szukając, przypatrywał mu się uważnie. 

- (Qiąg dalszy nastąpi.) 
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* Teatr polski w Poznaniu. Sezon 
teatralny zakończył sie. W sobotę na o- 

_ ttatnie przedstawienie dramatu, dano 
|  komedję Fredry „Śluby panień- 
: akie.* Któż nie zna tej komedji, od- 

|]  znaczającej się prawdziwym polskim hu- 
|  morem I pięknym wierszem, dawanej 

 tylokrotnie na scenie naszej. Pomimo 
1% wszyscy ją znamy, publiczność stawi- 
ła się tiumnie, co jest dowodem, iż dy- 
rekcja śmiało liczyć może na powodze- 

| ale utworów znakomitych polskich pl- 
|  sarzy. Sobotnie przedstawienie było u- 

datne, artyści wywigzali się z swych 
ról nieźle, naturalnie 12 doskonałości wy- 
magaé od nich nie można w komedjach 
Fredry, którego zupełnie inaczej grać 
należy jak współczesną komedję. Pani 
Bednarzewska grała rolę Anieli, 
utalentowana ta artystka miała chwile 
szczęśliwe, scena jednak pisanla listn 
nie wypadła tak, jak ją pojmujemy, w 
ezem jej wcale nie poparł p. Boron- 
ski (Gustaw). Rola ta zreszłą nie leży 
w zakresie talentu znakomitej artystki. 
Pant Sznage (Klara) w akcle plerw- 
szym deklamowała zbyt szybko, tak że 

_ Sluchacz łowił tylko słowa i wielu się 
| domyślać tylko mógł; akt pierwszy w 

_ sztuce wypadł najsłabiej, zresztą, arty- 
/ fol nie deklamowali tylko „słekali* slo- 
"Wa, zatracając zupełnie deklamację. W 
aktach następnych przyznać należy, 12 
P. Sznage wywiązała się z swego zada- 

| ala poprawnie, P. Boroński nlewat- 
| Plmy, iz gdy wystudjuje tem charakter 
| należycie, zasłuaży na oklaski. Obecnie 

rola ta wyszła blado. I p. Kęcki w 
_ oli Albina nie wyszedł z swej roll zwy. 

_ @lesko, chociaż deklamacja jego była po- 
| prawną P. Bogusińs ki stworzył 
| ‘typ, jaki autor odmalował, pamięć mu 
| Jednak niezupełnie dopisywała. Wido- 

sznem było u wszystkich artystów, {2 
|| starali sig grać jaknajlepiej, ale uwy- 
|  datniało się również, iż sztuka ta ich 

krępuje, a deklamacja podcina im fan- 
tazję. Ostatnia scena przy dźwiękach 
kurantu — jako żywy obraz — wypa- 

_ dis pięknie.  Reżyserja, co podnieść 
|  Szczególniej należy, była staranną. — 

Dziś operetka “ine rano do Gali. 
ejl, gdzie przez kilka miesięcy po ro- 
amaltych miastach dawać będzie przed- 

| stawienia, — artyści dramatu, po zaba- 
_ Wie, jaka się ma odbyć w przyszłą nie- 
4 ng rozjadą się na przymusowe wa- 

acje. 
_ .* Lecznica bezpłatna. Tow. spole- |  Szno hygienicznego przy ul. Rycerskiej 

| ar. 28 otwarta codzłennie od pół 9 do 
'_ pół 10 rano choroby skórne i pęcherza i 

_ shoroby (wewnętrzne) oraz od 2—3 po 
poładniu (choroby dziecięce 1 kobiece.) 

Dr. Adam Karwowski, sekretarz. 

 _* Spis bezpłatnych bibliotek Tow. 
_ Gzytelni Ludowych w Poznaniu. — 
Ą 1) Bibliot. przy biurze T. O. L., 

| Strzelecka 31, od 11—1 i od 4—6. 
2) Sw. Wojelech 13. X. Prob. Ko- 

ścielski, 
3) Wilda, Gorzka 24, p. S. Dobro- 

wolski. 
4) Jeżyce, Wielka Berlińska 69. X. 

Wróblewski. 
5) Św. Łazarz 15, p. Tel. Zwierski. 

N 6) Przy Tumie. X. Proboszcz Cze- 
_ chowski. 

7) Bramkowa 4. pani Figasowa, — 
(dla Tow. żeńsk. młodz. kup.) 

Komitet Tow. Czytelni Ludowych 
na miasto Poznań. 

* Z prowincjalnego komitetu wyb. 
Ze Pol za sen 1908 zalegają nbd ts 

_ Bydgoski i skwierzyfiski. 
i Ze składką za rok 1909 zalegają powiaty: 

__ Bydgoski, chodzieski, koźmiński, odolanowski, 
poznański wschodni, skwierzyński, Śmigielski 
i wyrzyski. 

Składkę za r. 1910 wpłaciły powiaty le- 
kaczyński, śremski, Żniński, wschowski, wą- 
growiecki, strzeliński, ostrzeszowski, go- 
atyński, jarociński, wrzesiński i poznański 
zachodni i babimojski. 

Skladkg za rok 1911 wpłaciły powiaty 
 Birzeliński, Żniński i babimojski. 

Prowincjalny komitet wyborczy. 
M. Więckowski, skarbnik, 

" ml. Teatralna nr. 6. 
* Poznań. Rada miejska w bieżącym 
godnia na posiedzenie się nie zbierze. 
— Strajk piecowników ukończony. Praco- 
rcy podjęli dziś rano na nowo pracę. 

_ — Pewne berlińskie pismo podało wiado- 
 mość, rzekomo nadesłaną mu z Poznania, że 
"ada miejska uchwaliła na ugoszczenie ucze- 
«ników zjazdu sejmiku miast, jaki trwać ma 
w Poznaniu trzy dni, 20,000 marek. Wia- 
demoß6 ta co prawda jest przedwczesną, lecz 
bardzo możliwem jest, że po przedłożeniu 

j ’ miejska — jak zwykle zresztą — podobne 

_ przez magistrat odnośnego wniosku, rada - 

zachcianki zasankcjonuje. W sprawie tej od- | 
była się już w radzie miejskiej tajna narada. 
Zjazdy na zjazdy, a to wszystko naszym ko- 
sztem. Byłoby to rzeczywiście wołającem o 
pomstę @o nieba, gdyby i tak już wyjątko - 
wo ubogiemu społeczeństwu naszemu wycią- 

gać miano 200 procentowe podatki na u- 
goszczenie biboszów  naleciałych ze Świata. 
Niech nasi radni przygotują się z ciętą od- 
prawą. 

— Biura i kasy magistrackie w czasie od 
1 maja do 15 września 1911 roku otwarte 
będą w środę tylko od godz. 8 do 1, w so- 
botę od 8 do 2. 

— Rewizja. W księgarni Zdz, Rzepeckiego 
zrobiła policja na rozkaz prokuratorji obławę 
ns polskie książki i obrazy. Zabrano cały 
nakład książki „Ojczyzna w pieśniach i pom- 
nikach, zebranej przez p. Helenę Rzepecką, 
dalej obrazy Styki „Polonję*, Matejki „Bi- 
twę pod Grunwaldem*, oraz nakład äpiew- 
nika sokolego i „Malowniczy opis polski* J. 
Chociszewskiego. Podobnej rewizji dokonano 
i w innych księgarniach i skonfiskowano 
książki. 

* Pokwitowanie. Na rzecz Czytelni 
Ludowych złożyli do dyspozycji Komitetu 
miejscowego pp. Z. R. za bilet do Spławia 
3,35 mk. K. z Gdańska 4,40 mk. 

Leonard Kostrzeński, - 
skarbnik komitetu T. ©. L. na m. Poznań. 

* Festyn artystyczny. W niedzielę, 
dnia 7 maja rb. odbędzie się doroczna wiel- 
ka zabawa ogrodowa, na dochód artystów 
teatru polskiego w Poznaniu. 

* Egzamin. Pan Antoni Białkowski z 
Poznania, ulica Wroniecka 4, właściciel zna- 
nego zakładu instalacyjnego, złożył egzamin 
przedwstępny na inżyniera kanalizacji z pre- 
dykatem: „bardzo dobrze* w Deutsches 
Technikum* w Berlinie. Pan Białkowski, 
który zamierza założyć filję w Galicji, udaje 
się celem uzupełnienia studjów za granicę. 

* Zmiama własności. Drogerzysta p. 
Siemianowski z Kcyni kapił posiadłość z 
kramem od kupca Samuela Kohna za 70 tys. 
marek. 

* Z ruchu zarobkowego. W cegiel- 
niach Weidemanna w Głównie wybuchnął 
driś rano strejk. Zjednocz. Zaw. P. podjęło 
natychmiast układy. W cegielniach w 
Sołaczu strejk ukończony. Pracę podjęto 
dziś rano. Pośredniczyło tu także Zjednocze- 
nie Z P. 

* Rościan. Najprz. X. biskap Likowski 
przybył w środę po południu do Kościana, 
gdzie na dworcu kolejowym powitał go pan 
hr. Żółtowski z Ozacza. W towarzystwie X. 
dziekana Szafranka, oraz swego kapelana i p. 
Żółtowskiego udał się najprzew. X. biskup 
powozem do Białcza. W pobliżu kościoła 
duchowieństwo oczekiwało X. biskupa, któ- 
rego powitał p. Brownsford, a dziewczątko 
pewne wręczyło mu bukiet kwiatów, wygła- 
szając stosowną deklamację. Udano się na- 
stępnie w uroczystej procesji do kościoła, 
gdzie od ołtarza powitał X. biskupa miej- 
scowy proboszcz X. Siemiński, za co X. bi- 
skup w serdecznych słowach dziękował. Po 
zwykłych modłach i procesji za zmarłych od- 
był zaraz X. biskup egzamin dzieci, poczem 
rozpoczęło się bierzmowanie. Wieczorem od- 
były się deklamacje i Śpiewy dzieci przed 
X. biskupem. — W czwartek rano X. bi- 
skup odprawił mszę św. Po południu roz- 
począł X. biskup wizytację w kościele para- 
fialnym w Ozaczu. 

* Kościan. Rybak p. Michał Kesicki 
ztąd otrzymał od prezesa rejencji 15 marek. 
premji za wyratowanie z narażeniem własne- 
go życia, rybaka Antoniego Gawryszaka od 
utonięcia. 

* Masowe otrucia w przytulisku dla 
dzieci. W przytulisku dla dzieci nie- 
mieckiego „Vaterländischer Frauenver- 
einu* w Krefeldzle zachorowało 50 dzie- 
cl I jedna siostra dozorująca pod niewy- 
jaśnionemi dotąd pozorami otrnela. Je- 
dso dziecko umarło, a drugie, w chwili 
gdy o tem pisano, było umierające. Pó- 
Zalejsze wiadomości donoszą, że powo- 
dem otrusla było mięso. Dzieci narze- 
kają na zawrót głowy 1 boleści w rękach 
1 kolanach, przytem mają wymioty, ro- 
zwolnienie i krwawe odchody. Dzłecłora 
dano do jedzenia: kłełbasę, kapustę, o- 
krase, śliwki i placek, a do picia mleko. 
Resztki potraw odesłano do instytutu ba- 
kterjologicznego w Dyseldorfle. 

* Trudności finansowe niem. Tow. 
mieszkaniowego. Tow. mieszkaniowe z ogr. 
por., do którego należą urzędnicy miejscy i 
nauczyciele w Wrocławiu, a powiadające za 
blisko 2 miljony mk. nieruchomości, popadło 
po 10-letniem istnieniu, skutkiem masowego 
występowania spólników, w trudności finan- 
sowe. Wierzyciele uchwalili ogłosić konkurs, 

* Żywy słup ©gnisty. W Sławicy pod 
Skokami zajęły się na 19-letniej córce wła- 
Sciciela Szanowskiego od pieca suknie, tak 
że w okamgnieniu nieszczęśliwa stanęła w 
płomieniach. Poparzenia sg tak niebezpie- 

un 

czne, że lekarze wątpią o utrzymania jej przy 
życiu. 

* Coraz lepiej z ta zachwalaną nie- 
miecką gospodarką. Rendant kasy oszczędno- 
Sci i pożyczkowej w Langendernbach w pow. 
limburskim, deputowany powiatowy Schnei- 
der, zastrzelił się, sprzeniewierzywszy x,kasy 
tej 300 tys. mk. — 

* Na budowę nowego kościoła w Soleu 
nad Wisłą złożyli w dalszym ciągu ofiarę pp.: 
Kwapiszewska z Rombina 10 mk. M. Ko- 
stański z Leszna 10 mk. Dr. Działowski z 
Torunia 10 mk. Michał Chmielarz i Marcin 

| Kaczmarek z Witten nad Rurą razem 10 
mk. P. Kaczmarski z Książa 3 mk. Za po- 
Srednictwem Marji Bartkowiak z Poznania 
10,35 mk. Pewna dobrodziejka 500 mk. 
S. Kotlarek z Bielaw 3 mk. T. Fellmann z 
Kościana 3 mk. J. Wronikowski z Grtin- 
hof (?) 8 mk. L. Wiśniewski ze Szczuki 2 
mk. N. N. z Oporowa piękną bursę do cho- 
rych. Bykowski z Branna 5 mk. J. Anger 
z Ostrzeszowa 10 marek. Szlachetnym 
dobrodziejom serdeczne Bóg zapłać! O dal- 
sze ofiary usilnie uprasza 

X. W. Nowakowski, proboszcz. 
Solec nad Wisłą (Schulitz) 27. 4. 11. 

* Przeciwko „pladze gramolono- 
wei“ występuje władza policyjna na przed- 
mieściach Berlina coraz ostrzej; uporawszy 
się już poprzednio z „epidemją fortepianowg*. 
Właścieiele gramofonów ustawiają swe apa- 
raty w okno, tak że nie rzadko równocze- 
Śnie gra kilka gramofonów w najbliższej o- 
kolicy, ku wielkiemu zaniepokojeniu mie- 
szkahcéw i psów, które (psy) wyciem swo- 
jem uzupełniają koncert. Nie lepiej dzieje 
się w innych miastach. 

* Kucharka w szarawarach. W 
miejscowości Zahna w Turyngji weszła słu: 
żąca w obowiązki do pewnego państwa w 
szarawarach. Państwo widocznie bardzo jest 
postępowe i modne, gdyż nie przeszkadza 
im to i słażąca do dziś dnia chodzi:w por- 
teczkach nawet przy kuchni i największej 
pracy. : 

* „Mówiący* pies w Wiednia. Je- 
dno z wiedeńskich wielkich „Varietes* przy - 
gotowuje publiczności na miesiąc maj sensa- 
cyjną atrakcję. Mianowicie dyrekcja teatru 
tego zaangażowała na przeciąg miesiąca słyn- 
nego „mówiącego* psa „Dona*, który takie 

zainteresowanie swą „osobą* w całym świe- 

cie wywołał. „Don* występował obecnie w 
berlińskim „Wintergartenie* i zbierał ogrom- 
ne sukcesy za ośm słów, które — co pra- 
wda — bardzo niewyraźnie wymawia. Mó- 
wiącemu psu pozazdrości honorarjum nieje- 
dna z gwiazd Świata teatralnego, czy „va- 
riete’owego“. Otrzymuje on bowiem za mie- 
sięczną swą gościnę 6000 koron gaży. 

* Piłka nożna w nocy. W Ameryce 
zwolennicy sportu piłki nożnej już od dłaż- 
szęgo czasu czynią usiłowania, by grę tę u- 
prawiać i po zapadnięciu mroku, przy Świe- 
tle elektrycznem. Napotkali w tem na dwie 
trudności: przykre wrażenie wzrokowe, jakie 
wywołuja światło elektryczne. nadto, nie 
można obserwować piłki, podrzuconej wysoko 
w górę. Mimo nieudanych pierwszych prób, 
dokonanych w Cincinnati, powtórzono je w 
Chicago. Dla. oświetlenia boiska użyto silnych 
lamp łakowych, rozmieszczonych na bokach 
boiska. Gra odbywa się już ku niezadowo- 
leniu dyrektorów teatrów i „variete“, dla 

których piłka nożna stanowić będzie powa- 
tng konkurencję. 

* Kalendarz. Wtorek 2 maja: Atana- 
zego i Zygmunta. Wschód słońca o go- 
dzinie 4 minut 31, zachód o godzinie 7 mi- 
nut 24. 
ABY RIAN SK UFO IT RA ILO eR TR ABOCA 

Rach w Towarzystwack. A 
Zebrania odbędą się: 

— Tow. pracownie konfekcyjnych we 
wtorek o g. 9 na sali Domu kat. 

— Tow. „Scenicznego* we wtorek o g. 
8 i pół w lokalu posiedzeń u pana Kieral- 
skiego. 

— Filji Stow. personalu żeńsk. w handlu 
i przemyśle na Św. Łazarzu we wtorek o g. 
8 i pół na salce p. Hejnowicza. 

— Tow. śpiewu „Halka* w Jerzycach we 
wtorek o g. 8 i pół w lokalu u p. Marcin- 
kowskiego. 

— Tow. śpiewu „Harmonia* na Sw. La- 
zarzu w Środę o g. 9 w zwykłym lokalu ze- 
brań. 

— Ćwieróroczne Tow. 
(starego) na Sw. Lazarzu we wtorek o g. 9 
na salce domu św. Antoniego. 

— Tow. Przemysłowców w Winiarach 
we wtorek o g. 8 i pół w lokalu zwykłych 
posiedzeń. 
TAC RRA BESTER ZONA RI ZKE BL EPAR ARA WOW 

Od Redakcji. 
— Pana L. w St. Pakość po niemiecku 

„Pakosch*. X. prałat Stychel mieszka w 
Poznaniu, Nowy Rynek (przy Farze) Posen 
Neuer Markt. 

Przemysłowców | 

Wiadomości handlewe. 
, dmia 29 kwietnia zb. 

amy zbożowe giełdy poznańskiej. 
notowane przez Patronat Związku Spółek (Mu- 

kretarjat dla „Rolnika”) 
towaz wyborowy Średni połlsńóć 

Pszenica 198 188 10 
Żyto 147 142 384 
Jqemmieh 169 155 248 
Owies 1e3 158 154 
(Wexyztke sa 1800 kg. nette franks Posnsk). 

Pezmaś, dzia 29 kwietnia 1911 » 
(Ursqdewe setowanix miejskiej komisji tazgewa? 

| _ ma tazgu zbożowym). 
Za 100 kiloguasséw ı 

tower pigkuy średai pofladie 
Pszanica 19,60 18,88 1798 
yio 14,79 1428 1840 

Jęeszałsh 16,90 15,50 1430 
Owion 16,30 15,80 15,49 

Berlin, dnia 29 kwietnia 191% r. - Targ ma 
bydło. Płącono za centnar (50 kg.) wagi mięsa. 

Bushaje: 
a) tuszome wyborows, najmniej 15 sentm. 72—7V 
b) mieraie żywione młode, dobme odiy- 70—76 
e) średnio pasione, młodsze i dobrze 

iano siano - - = - = = = - - 
W oły: 

a) doskomale fuszone, najwyżcza waga IE6- 
iniesa, najwyżej 7 lei stare - - - = 76-81 

b) młode mięsne, nis tussone i stars imer. 75 77 
e) miernie żywione, młode i stare dobro 

odtywiame starzze- 
Jalowiseikıowy. 

a) mięsne, tuczone, najwyższej wagi sat- 
niezej, ważące najmniej 12 oemimazów 70 72 

b) stazeze, tuszone krowy i gorzej zozwi- 
mięte, małode krowy i jalowise - - - 63— 68 

6) miezzie żywione ksowy i jałowiee - - 58—44 
Cielęąta. a 

a) lepase, tuszone mlekiem eleigtn, — 
Ss lave, Keane 1 dots słelęta of sy- 

ska - nn nn a z 65 —68 
8) geome uislęta od ga SOO 51—65 

w so. 
anjlepese jagnięta i młode skepy taez- 

VE b ia y 0 
3 miernie rs reed p" m = » 62-92 

wimie 

u) sigikie thuste świnie. zulachetniejnrych 
sag i i pół lat ktara, żywej wagi - - 68—54 

b) tussone miekiem odółusnezozom ważące 
tywe preesslo 180—220 funtów - - - 52—58 

e) dobze mięśne świnie 180—230 funtów s 
ej wegi- - = = = = nn nn -58 

8) świnio po migte małe - - - - ~ - 50. 5£ 
©) maciozy - - - - - - = = © © = 45—46 

Bydgoszcz, 18 kwietnia — (Sprawozdanie 
Ixby hamdlowoj) Pssonies miezm., miejscowa 
bes mumenki biała przya. 180 funt. holenderskiej 
wugi 199 mk., tak samo patra 195 mk, — pe" 
ślednie gatmuki site] notowania. — Ż yte niezią. 
dobze, sdsows 1ŚŻ funtów helendosskie] wagi 168 
mk., 131 femtéw wagi 147 mk., liejexe gatunki 
000-—000 marek. — Jąqezmień dla mlynamy 
142148 massk. — Jęczmień dla browarów 
151—160 mk., majpiękniejszy mad notowania. — 
Grosk nemizeinie. — Owies 144— 156 mazsk 
Geny lece Byägemer. 

Wroclaw, dnia 27 kwietnia 1911 2. 
Ceny na mąkę: 

Pesenna piękna 27,75—28,25 walt 
Bzanna piękna 22,25—22,15 „ 
Do domowego pieczenia 21,75—22,25 „ 

Za 100 kilogr. włącznie miecha brutto. 

Wrecinw, dnie 26 kwietnia 1911 2 
dobzy tow, ńsedui tew. poil. ferret 
majw. naja. najw. maja. majw. ser 
cena GEHN Vena Ken BERR JU 

Pesenies biała 19.50 18,60 18,50 17,60 17,50 18.6% 
» żółte 19,40 18,50 18,48 17,69 17,40 16.56 

Żyto 15,60 14,50 16,40 18,50 18,40 12.56 

Jęemaich 
dla buow. 17,50 16,00 15,90 15,00 00.00 00. 

Owies 16,80 16,30 16,20 15,79 15,68 1510 
Groch Wik’. 22,00 22,00 21,00 2000 18,00 18.066 

Groch mały 19,50 19,00 17,85 16,80 16,00 15.56 

* Tormó, dnia 36 kwietnia 1911 r. — (Spra- 
wozdanie x handlu nasion B. Hoxakowski, Torna.) 
Płacono za 50 kgr. w partjach, a dostawiam wy- 
borowo oczyszczone nasiona przy najwyżizysk 
notowaniach: Koniczyna czerwona 70—75 marek, 
Koniezyna biała 85—115 mk. Koniczyna eweds- 
ka 65—80 mk. Koniczyna biała = szwedzką 70 
do 90 mk. Koniczyna chmielowa żółta 63—65 
mk. Inkarnatka rychła 60—68 mrk. Konisswne 
przelot pospolity 65—70 mk. Seradela  8*— 
mk. Bajgras szkocki (życica) 21—24 mrk. kaj 
gras włoski 25—28 mk. Trawa kupkowa 75— 

Jeżeli 
oszczędność jest główną podstawą dobrobytu 
tak pojedyńczej jednostki jak całego społe- 
czeństwa, to z zasady należy nam unikać 
wszelkich niepotrzebnych wydatków. Kto 
więc nie chce pieniędzy wydawać na próżno 
i opłacać ciężkiego podatku za zbyteczny 
luksus, jeżeli nie ma tyle siły wyzbyć się 
nałogu palenia papierosów, to niechaj używa 
gatunki zamiast po 5 do 10 marek za setkę 
znane wyborne i tanie papierosy: 

Mariposa 
Wulkan 
Wanda 
Sokoły 
a przekona sie, że płacił grube pieniądze 
niepotrzebnie za uprzedzoną imaginacyę. 

W danym razie lepiej różnicę tę zużyć 
na pożądane cele dobroczynne, a wpłynęłoby 
w samem Poznańskiem do kas ubogich ro- 
eznie przeszło miliom marek, (810 

J. F. J. Komendzifiski, 
właściciel fabryki „Wulkan“ w Dreźnie. 
SHSBIOSSSCO OSE 

po 2 marki nawet 
mk, 1,50 za setke 

15,00 14.80 16,28 13,50 13.48 180 ©



Dnia 12 maja rb, o godz. 4 po południu odbędzie się w 
Poznaniu n, sali Domu Katolickiego, św. Marc.n nr. 69 

zwyczajne walne zebranie 
„WESTY” 

Banku wzajemnych zabezpieczeń na życie w Poznaniu, na które 
uprawnionych do głosowania członków (§ 7, 8 i 9 ustaw) niniej- 
szem uprzejmie zapraszamy nadmieniając, że karty wstępu za oka- 
zaniem certyfikatów, resp. polis wraz z kwitem na ostatnią składkę 
wydawać będzie biuro nasze od 1-go do 1l-go maja br. w godzi- 
nach biurowych. 

Zastępcy winni się zsopatrzyć w odpowiednie pełnomocnictwo 
($ 9 ustaw) 

Porządek obrad: 
1) Przedłożenie sprawozdania, bilansu i rachunku zysków 

i strat za rok 1910 
2) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej. 
3) Przyjęcia bilansu i podziału zysku. 
4) Udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej. 
5) Wybór jadnego członka Rady Nadzorczej. 
6) Wybór członków Komisyi Rewizyjnej. 

Poznań, dnia 28 kwietnia 1911. 

oo Weste“ 
Bank wzajemnych zabezpieczeń na życie w Poznaniu. 

Dyrektor generalny: Dr. Mieczkowski. 

Przeprowadziłem sięz Katowice do Poznania 
i przypuszczono mnie do adwokatury przy sądzie zie- 
miańskim w Poznaniu. 

Biuro moje: 

Poznań, (rynek jeżycki) ul. Heleny ar, 19, I. 

dr. Stefan Adamczewski, 
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adwokat. N 

Jedyna jeneralna agentura | główny sktad A 
| Skład detaliczny znajduje się przy ul. Wil-§ 
# helmowskiej nr. 19 

vis-a-vis Hotelu Francuskiego. 
© Sprzedaż hurtowna i kantery wdotychezasowych 
* lokalach, wejście z ul, Rycerskiej przez bramę ; 
J biblioteki Cesarza Wilhelma. 

[it 
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Halil UB 

Ganka Belzieze - Fraamyalswegs 
LJ 4 

Kwllegki, Potocki & Sp. 
6 ta ophesentewanie wkiadki każdej wysokssel wd iM. 

beeząwany i płacą ed 6—4 i pół procemt wedla zmowy. 

i 

w Sremie—Schrimm 
ma pod dogodnemi warunkami wplaty na sprzedaz: 

: mórg dobrej żytniej ziemi z kompl żywym 
i martwym inwetarzem i dobrer; zabudowaniem. Do tego 30 mórg 

w Kawezu 1 kim. od Śramu 87 m 
Gospodar stwo z dobremi budynkami i kompl. Sk 

Obsada i wielka cegielnia w miejscu. 
Żurawcu per Manieczki 4 morgi pięknej 8 kośnej 

a + 

1 kamienica procentujaca z pieknem ogrodem jest na 
sprzedaż lub do pomijania na gospodarstwo. 

Poszukujemy również gospodarstwa i folwarki 
różnej wielkości. 

Kasa oszczędności 

piae Wilkelmewski ur. 3 I-pir. 

i k p | | 

Go spodarsiwo Radzewskie Oledry (Hohensee) 138 

dzierżawy. Szkoła w miejscu. Nizka wpłata. 

w Pyszacy, 2 i pół morgi dobrej ziemi: Szkoła 

W łąki. 

w Śremie na Starem mieście, dobrze się 

; w Śremie z dobrze pros lejni 
1 kamienicę przy nader nizkiej pa en . “aan 
zaraz na sprzedaz. ‘ 

Zarząd: 
Kowalewicz. Orłowski. Ussorowski. 

bOSPOLATSIWO 
moje w Robakowie pod Gadkami 113 mórg duże, z kom- 
pletnym żywym i martwym inwenterzem, bez wymiaru, sprzedam 
pod korzystnemi warunkami. — Robakowo jest od miasta Po- 
znania 16 klm., a od miasta Kurnika 7 klm. oddalone i leży blisko 
szosy, — Ziemia pszenna, — Bliższych wiadomości udzieli eksped 
Wielkopol. pod nr. 2055. 

AA M AM M M i. 2 l 6.2. 4h. lo. A. ko lo. bs lo dn. M 

Polskie płyty 
do gramofonow 

pe 1,75 mk. 
Olbrzymi wybór około 500 numerów, 

Gramofony po cenie majmiższej. 
SOSY Spisy płyt i cenniki bezpłatnie, 

ie Telefon 911. 

St. Pełczyński, Poznań, ulica Wodna nr. 13 

a A A4 

Gwarancja! 

na I piętrze. 

Gwarancja! 

A, Pe mei 
Franuś mój kochany, gdy chcesz dobrze kupić, 
udaj się z majwiększem zaufaniem (1624 

do R. Jaskiewieza 
Telefon 2108. Telefon 2108 

Magazyn li tylko nowych mocnych elegance. mebli, 
Wyprawy dia miodoZeächw od 200 mk.;począwszy. 

tylko ul. Półwiejska 12 tylko 

P>, 

handel detaliczny 
Stary Rynek 8 

wiefon 824 

rę chili 
kajnit, temasówkę, superfostaty 

jak i wszelkie inne 

nawozy sztuczne 
poleca po zuanych tanich eenach 

Centralna drogerja 
d. Czepczyński, Poznań 

aklady burtowne 
ai. Południowa 3 

telefon 238 Ky 
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' przedsiebiorstwo 

Ś Łusk. oferty upracza się przesłać 

| do składu kolonialnego 

"26 tys. mrk. Zgłosz. przyjmuje 
Ge eksped. Wielkopol. pod nr. 1992 

mas najlepszą paszę mleczną i stu- 

3 Nowy Browar Poznański 
a | Głogowska ul. nr. 54* 

Mae 
błyszczącą kuchnią 

osięgnie się 

W dhójnasób tak czysto 
aniżeli innemi. + 

Oprzedaż interesu 
mile- 

ezarsko- techniczme jest z 
powodu podeszłego wieku założy- 
ciela i właściciela do sprzadani», 

do ekped. Wielkopol. pod nr. 1963 

Kompietne 

urządzenie 

oraz dobrze utrzymana 

magiel 
tanio do sprzedania. Gdzie? wska- 
że eksped. Wielkop. pod ur. 1824. 

Od przeszło 25 lat istniejąca 
I 

' destylacya 
z pełnym wyszynkiem, po- 
łączona z handlem towarów ko 
lonialnych, *elaza i artykułów 
budowlanych zuajwiekszym 
zajazdem ma miejscu, jest 

|do sprzedania. Miejscowość wieś 
kościelna (3000 m) w Prusach 
Zachodnich, stacja kolejowa 
Obrotu przeszło 90.000 
mak. Kapitał potrzebny 15 do 

| Mieli slodowe 
czną ma do oddania 

c) 5 . prawd. 

j|  binfongesencja 
|. Nadzwyczaj dobra 
(destylowana) tuz. mk, 3,00 
za zaliczką, przy 2 tuz. na- 
stąpi przenylka franko. Fa- 
bryka chemiczna R. Paul 
Sumghans, leipig N. 

ezajowe. 
akademie 

tak nizką cenę. Cena 
wynosi za jeden 
egzemplarz tylko 

„Śpiewnik Wielkopols 
zawierający 

pieśni patryotyezue, marodowe, polonezy, 
kujawiakd, krakowiaki, mazury, pieśni oby- 

mitesne, weselne, 
kie, pasterskie, żydowskie, my- 

śliwskie, dziadowskie, arye, duety, dumki, 
piosmki krotochwilme oraz wyjątki 

z Oper, operetek i wodewilöw 
ułożył 

W. Lassota. 
Wydanie drugie znacznie powiększone. 

„ŚPIEWNIK WIELKOPOLSKI" jest jednym z najobszer- 
niejszych śpiewników polskich, a przytem najtańszy, za- 
wiera bowiem strom 312, 
piękniejsze i najulubieńsze pieśni nasze. „Śpiewnik Wiel- 
kopolski powinien się znajdować w każdym domu pol- 
skim, w każdej chacie polskiej, dla tego naznaczyliśmy 

ŚPIEWNIK'a WIELKOPOLSKI'ego 

60 lengśiw. 
Kto nadeśle 3 mk. otrzyma 5 egzempl. „Spiewnika Wiel- 
kopolskiegoz z oprawą franko. 

~wyselamy 10 egzemplarzy oprawnych franko. 

Adresować jak następuje: 

Fr. Chocieszyński, Poznań - Posen 
Posadowskystr. 39, 

towarzyskie, 

Zamieszczone są w nim naj- 

w pięknej oprawie — na 
porto dołącz. należy 10 fen. 

Za nadesłaniem 5 marek 

; 

Wpraw a zęby, 
plombuje i wyrywa 

demtysta 8775 

Poznań, Piotra plae 2. 
Telelon ar. 1403. 

Si cal 

CRA TALE +0 TTL ARTEN 

Pod gwaraneja 

skuteczny proszek 
na wytępienie hodrychu i łopuchy 
mam na sprzedaż. Na żąianie 1 
cent. próba 4,50 mk. 
Badurski, Poznań W. 3, 

Glogauerstr. 87. 
BIEMORZEPEYN ZOO LTA 

PROSDERRAGEGTC| WYORGBQ 

-Hiem. pierwszorz. kołowce Soldariag 
na życzenie 
spłata ratami 9 
wpłaty 20, 30 
50 m. p. odpł 
T-=]15 m. mies. 

Przybory za beze. Cenn. gr 

hee Jendrosek & Co., 
@@ Charicttenburg No. 219, @ 

EEE ING ELE Pate. 

L. Newickf,| 

1 

| 
| 

Mydło & 

fischa 
= 

najlepsze 

ŻY, 

| do prania = 

Gospodarstwo 

składające się z około 200 mórg 
dobrej roli, w tem łąki i torf, 
budynki w dobrym stanie, z zy- 
wym i martwym inwentarzem 
mam zamiar zaraz sprzedać. 

Jan Barczewski w Pajtunach 
(Pathauen p. Gr Purden O. Pr.) 

Hotel 
w większem mieście prow. (Poznah- 

(skiej, gdzie się sąd, gimnazjum, 

"szkoły nauczycielskie i wiele 
wojska znajduje, jest jeden z naj- 
starszych i najlepszych hoteli z 2 
salami, gdzie teatra i koncerta się 
odbywsją i z wielkiemi pokojami 
zaraz z obcych rąk do ma- 
bycia, ponieważ w całym mie- 
ście niema polskiego hotelu ani 
sali, zatem rodacy, posiadając od- 
powiedni kapitał niechaj się na- 
tychmiast zgłoszą do ekspadycyj 
Wielkopol. pod nr. 2042 

Dia każdego kto chce się 
uśmiać i zabawić! 

Co tylko wyszło w szóstem, 
powiększonem wydaniu dzielko 
z pięknemi obrazkami: 

Kasper Pokraka 
Sowizdrzał Polski, 
Żywot majwiększego 

figiarza jaki żył ma bożym 
świecie. 

Spisany przez 

Dr. Xaw. og tet a 
u 

Stoi Kasper Pokraka, Sowizdrza- 
łem zwany, 

Co za nos wodził ludzi i kmiotki 
i pany. 

Kpił ze śmierci, śmierć przyszła 
on nogami wierzga, 

Śmierć nie pyta, lecz stryczek na 
kark mu zadzierżga. 

Rodził się on na dachu, umarł 
zaś w Kominie, 

A nogami do góry pochowan w 
Kotlinie 

Książka ta opisuje wszystkie figle 
i dowcipy, jakie „Kasper Pokra- 
ka* płatał w Smorgoniach, War- 
szawie, Brodach, Berdyczowie, 

* EERTITTT OB 

obajm. 50 mg. dobrej, pszennej 

i żytniej ziemi, 9 mg łąki,budynki 

masyw budowane, odległo 4 km. 

od miasta Szamotuł jest wraz ży- 

wym i martwym inwentarzem za 
47 tysięcy mk zaraz do sprzeda- 

nia Oferty upr. się nadesł. do 

eksped. Wielkopol. pod nr. 2048 

wyżeł 
Li ćwierć roku stary, dobry apor- 
ter, cięty na drapieżniki. Jeszcze 
niekompletnie ułożony, jest na- 
tychmisst do oddania. Zgł. upr. 
się nadesł per adres 8. Z postl. 

Rokietn'ca. 2046 

Dia miywarzy ! 
Walce nowej konstrukcji do 

mielenia zboża, 300 przestrzeni, 

400 długie, także stósowne na 

wiatrak są na sprzedaz  Bliższ. 

wiad Julian Thielmann, 

908 6 

budown. młynów, Poznan, 
Grobla nr. 29. 2047 

Poszukuję 

kucharki 
dobrze gotującej od 1. 5. 11. 

Hotel Wiktorja 
J. Budzyński, Śrem. 

Poszukuja dla mego elewa 

leśnego z dwuletnią praktyką 
i dobrze wydoskonalonego w Z&- 

wodzie leśniczem od 1. 7. 1911 

posady pomocnika leśniczego 
RektorowSki, nadleśniczy, 
Bythin, Kr. Samter. 

Uezennice 
do krawiecczyzny mogą się zgło- 
sić „La Mode* J. Golawie- 
eka. Murna ulica 3. 1870 

Uczmia, syna uczciwych re- 
dziców przyjmie w nauką 

M. Świtek, miatrz krawiecki, 
Poznań O. 5, ulica Następcy 
tronu nr. 24. 2000 

Służący 
21 lat licz. wolny od wojskowo- 
ści posiad dobre świdectwa po- 
szukuje miejsca zaraz Łaskawe 
zgłoszenia B. S. 100 pos 
Gnesen. 

Dziewczę 
do przebierania kawy biegło w 
swoim zawodzie poszukuje 

J. N. Leitgeber, 
Wielkie Garbary nr. 16, 

Chłopiec z pięknym charak- 
terem pisma może się zgłosić w 
naukę kupiectwa do Domu towa: 
rowego i wysyłk. Adres,: Post- 
schliessfach 22 Pleschen. 

Kucharka 
na wyjazd do Szwajcarji potrze- 
bna zaraz ul Bismarcka 2 Pension 
Belvedere. 2041 

Panny do maszyny i do 
ręki na ubranka mogą się zgłosić. 
S. Piotrowska, Grobla 5. 

Uczeń 
z lepszem wykształceniem szköl- 
nem, syn uczciwych rodziców, 
może się na wakujące miejsce od 
1. 7. rb. zgłosić. 

St. Budnikowski, Obornik, 
handel korzenny, win, delikatesów 

i destylacja połączona 
z osobnym wyszynkiem, 

Poszukuje zaras na stałe 

człowieka 
do wszelkiej pracy na cmentarzu 
najchętniej, któ: y w ogrodzie pra- 
cował. Pensja podług ugody przy 
wolnym stole i pomieszkaniu. 

J. Pukackt, 
Nowo Farny cmentarz, Posen W. 3. 

Augusta-Victoriastr. 4. 

Starsza osoba 
do lekkiej pracy domowej z przy- 
łączeniem do rodziny potrzebna. 
Kierczyński, Kozia 25. 2062 

Poznańska 
Stena obrazów 

(Posener Bilderbiihne) 

tlag. 
1999 

Krakowie, Parchaniu, Zninie, 

Poznaniu, Skokach, Kiszkowie, 
Wagröwcu, Czarnkowie, Antonie- 
wie, Bydgoszczy, Szaradowie, Wą- 
soszy, Ryczywole, Mosinie, Gosty- 
niu, Borku, Krotoszynie, Plesze- 
wie, Kościanie, Zerkowie, Gro- 
dzisku, Mielzynie. , Gnieźnie, 
Kozminie, Kominie itd. 

Wydanie obecne jest znacznie 

powiększone i zawiera stron 216, 
a oprócz tego 6 piękn. obrazków, 

Kto chce się serdecznie uśmiać 

i zabawić, ten niech kupi sobie to 

dziełko, a z pewnością nie poża- 

łuje tego. 

„Kasper Pokraka® kosztu- 

Rogowie, Gałęzewie, Swarzędzu, | 

ul. Szeroka 21. 

Nadpowietrzni piraci 
zajmujący dramat. 

| dys ww mc JE soda OC 

| Pieniądze judaszowskie. 
Trzech wujów 

i trzech bratanków, 
Wesoły strejk murarzy 

oraz wiele innych rzeczy. 
Dyrekeja. 

E A gi 

jalzo race 
je bez opr, tylko 1,00 mk. z fr. | 
przes. 2,10 mk., w opr. tylko} 
1,20 z fr. przesyłką 1,30 mk. | 

Fr. Chocieszyński, | 
Poznań — Posen O. 1. > przystanek koleji elektrycznej. 

Spółka stelarska 
Zisebler-Rohstoff- und Abesievrarein AB. G. m.b. H. 

3% POZNAN tylko Je 
przy Farze 

47 
UL ‘at NICEA 0 poleca 

Telefon 207. 

ma tanio do oddania 

al Dobra, Whol“ 

ń i całko wile wyprawy 
w wielkim wyborze po przystępnych 
cemach {i ma doyedaych waruskach. 

Nakladem i drukism Fr. Chocieszyńskiego w Pozmaniu. — Redaktor odpowiedziałny Frauciszek Leurentowski w Poznaniu. 


